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Minister Przemysłu i Handlu tow. Hilory Minc] 
o plenach odbudowy agresji niemieckiej 


Koledzy, III Zjazd Przemysłowy Ziem Odzy- | drenii, związani z junkrami pruskimi i milita ¡zwłaszcza krajów, wschodniej Enfony w kolos 
skanych odbywa się w okresie, kiedy nad ca- | rystyczną kliką niemiecką. nie wielkiej Rzeszy | rezerwa! ciemnej niewol 
ią międzynarodową, a zwłaszcza nad europej: | To ten monopolistyczny niemiecki kapitał po|niczej siły roboczej, To tega kapitału narzę- 
ską sytuacją polityczną i gospodarczą ciąży | stawił przed sobą zadanie gospodarczej i po-|dziem i oparciem hyli i Bismarck i Wilhelm 


jedno wielkie zagadnienie — zagadnienie od- 
budowy Niemiec. Parę tygodni temu niezmier 
nie żywo, a nawet namiętnie dyskutowana 
była sprawa stosunku poszczególnych państw 
do t. zw. planu Marshalla, planu, który był 
nam zaprezentowany, jako plan pomocy w od- 
budowie i rekonstrukcji Europy. 

Chociaż przeszło już od tego czasu wiele ty 
godni nie wiemy, ale nie tylko my. na 
czym konkretnie ten płan ma polegać, kiedy, 
gdzie w jakich formach i przy jakich nakła. 
dach ma się realizować, 


Kulisy planu Marshalla 


Myla tajemniczości otacza ten plan i to 
wszystko ca pod znakiem 
się na scenie politycznej, a zwłaszcza za kuli- 
sami tej sceny. 

Jedno tylko jest pewne i niewątpliwe i zo- 
stało to w pełni potwierdzone przez doświad- 
czenia ostatnich tygodni, jedno jest tylko pe- 
me i niewątpliwe, że osią, że trzonem, że qłó 
wnym. centralnym punktem, że zasadniczą 
idea, że myślą przewodnią tego planu jest po 
liyczna i gospodarcza odbudowa Niemiec na 
tej samej starej bazie socjalno-ekosomicznej, 
klóra była podstawą rozwoju imperializmu nie 
mieckiego i między innymi najohydniejszej lu 
dobójczej formy tego imperiałizmu —hitlery- 
zmu. , 

Jeżeń rząd polski i jeżeli cały naród poľ- 
ski najostrzej i najenergiczniej protestują 
przeciw takiej odbudowie Niemiec, to nie dla 
tego, żebyśmy byli wogóle przeciwni posta- 
wienin zagadnienia odbudowy Niemiec na po 
rządek dzienny. 

Nikt rozsądny ra świecie i w Polsce nie 
myślał i nie marzył nigdy o wykreślaniu Nie 
miec z mapy Europy, nikt rozsądny na Świe- 
cie i w Polsce nie myślał i nie marzył o 
tvm, ażeby Niemcy zamienić w jakąś środko- 
wo.europejską pustelnię, nikt w Polsce i na 
świecie nie stawiał przed sobą takich ludobój 
czych, sadystycznych i jednocześnie  utopij- 
nych celów. 


Nasz głos protestu 


Nie dlatego podnosimy nasz głos protestu 
że chce się odbudować Niemcy, ale podnosimy 
diałego, że droga, którą wybrano prowadzi do 
odbudowy Niemiec zaborczych, agresywnych, 
imperiałistycznych, zagrażających pokojowi 
i bezpieczeństwu Polski, Europy i świata. 

Jeżeli zadamy sobie pytanie, gdzie leżało 
źródło, gdzie była siła motorowa trzech wiel- 
kich wojen, Które spustoszyły kontynent eu- 
ropejski, gdzie było Źródło i siła motorowa 
wojny franko-pruskiej 1870 r., pierwszej woj- 
ny światowej 1914. i drugiej wojny świato- 
wej, to „odpowiemy na to pytanie, że źródłem 
siły mołorowej tych wojen był monopolistycz 
ny kapitał niemiecki, kapitał, jądro którego 
stanowili przemysłowi magnaci Ruhry i Na- 


Wyszyń- 
SKI jedzie 


| do N. Jorku 


LONDYN (obst. wł.) — Wczoraj rano 
przybył do Londynu wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR — Wyszyński W, 
drodze do Nowego Jorku na posiedzenie 
Zzromadzenia Generalnego ONZ. Min. 
Wyszyński udaje sie w czwartek do St. 
Zjednoczonych na pokładzie  ekrętu 
„Queen Eliszheth". 


litycznej hegemonii w Europie. toten monopo 
|listyczny niemiecki kapitał postawił przed so 
bą zadanie zamienienia krajów Europy, a 


Kapitał niemiecki-iwórcą wojen 


Odbudowa Niemiec bez zniszczenia tego 
monopolistycznego niemieckiego kapitału, a 
na razie zachowania jego praw i stanu posia 
dania, taka odbudowa Niemiec nieuniknienie 
prowadzi do odrodzenia imperialistycznej nie. 
mieckiej agresji. 

I nic tu nie zmienia f nic nie łagodzi fakt, 
że kapitał niemiecki będzie korzystał z finan 
sowej i materialnej pomocy  monopolistów 


tego planu dzieje | amerykańskich ł nic tu nie zmienia i nie ła. 


godzi fakt, że w pewnym stopniu w pewnych 
warunkdch i na pewien czas znajdzie się on 


Przemysł niemiecki — 


I żadne przykrywki i żadne etykiety nie 
mogą dla Polski przesłonić łączności jaka ist 
nieje między odbudową kapitalistycznego nie- 
mieckiego stalowego i maszynowego przemy. 
słu a salwami niemieckich okrętów wojen. 
nych o świcie 1 września 1939 r., niemieckich 
eskadr samolotowych na polskie miasta, nie. 


Ii i Hiller, to ten kapitalt sprowokował 3.cią 
wojnę, to ten kapitał sfinansował, zorganizo- 


wał, uzbroił i pchnał Hitlera na rzeź ludów. 


nawet pod ich kierownictwem. 

Naodwrót —. im większa, im wydatniejsza 
będzie pomoc kapitałów zamorskich, dła mo- 
nopolistycznego kapitału niemieckiego, tym 
gwałtowniejszy, tym ostrzejszy, tym niehez. 
pieczniejszy będzie rozwój niemieckiego im. 
perializmu. Kto wątpi w to, niech sobie przy- 
pomnijakie były skutki inwestycji anglosas- 
kich w Niemczech w okresie między dwiema 
wojnami. Odbudowa Niemiec na starej bazie 
socjalno.ekonomicznej oznacza odbudowę a- 
gresji niemieckiej, 


narzędzie zniszczenia 


miecka lawina pancerna, prąca polskimi dro- 
gami poprzez krew i pożogę. | żadne przy- 
krywki i Żadne etykiety nie mogą -dla Pola- 
ków przesłonić faktu łączności, jaka istnieje 
miedzy kKapitalistycznym niemierkim przemy» 
słem chemicznym a straszliwymi oparami tý- 
klonu, w których męczeńską śmiercią - przez 


powolne 
milonfł 

Plan produkcji przemysłowej Niemiec, taki, 
jakt został ogłoszony przez władze anglo-ame 
rykańskie w Berline, jest planem odbudowy 
Niemiec na starej bazie ekonomiczno-społe- 
cznej, planem nieuniknienie prowadzącym do 
rozwoju niernieckiej uaresji. Jednocześnie ten 
plan w dużym stopniu rewiduje, ogranicza 
do minimum f w istocie rzeczy przekreśla pian 
reparacji, należnych od Niemiec narodom 
przez Niemcy zniszczonym. 

Plan ten pozostaje zarazem w jaskrawej 
sprzeczności z zasadą pierwszeństwa w od- 
budowie krajów przez Niemcy zniszczonych 
i wreszcie ten plan jest planem |ednostron: 
nym, planem arbitralnie usiłującym przekreś 
lie zasadę jefności czterech mocarstw, jedy* 

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 


duszenie ginęły w  Oświęcimiach 
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Spory o węgiel Ruhry 


Czierotygodniowe rozmowy nie dają rezulictu 


LONDYN PAP. — Jak stwierdza a- 
gencja Reutera, rozpoczynające Się w 
Berlinie rozmowy anglo - francusko - a- 
merykańskie na temat przydziałów wę- 
gla zachodnio - niemieckiego nie mogą 
rozwinać sie na dobre wobec braku wia 
domości co do wyniku rokowań anglo - 
amerykańskich w Waszyngtonie w spra 


Komunikat o rokowaniach waszyngtoń 
Skich. mimo iż trwają one już 4 tygod- 
nie, dotychczas podobno nie został uz- 
zodniony. 

Gdy zwoływano konferencje berlińską 
zdawało się. że Anglicy j Amerykanie 
beda mogli poinformować, tam dokład- 
nie Francuzów o krokach. jakie zamierza 


STALIN i MOŁOTÓW 


odbyli podróż po morzu Czarnym 


MOSKWA (PAP) — Dziennik „Praw- 
da* zamieszcza sprawozdanie z podró- 
ży, jaką odbył generalissimus Stalin w 
dniu 19 sierpnia br. z Jalty do Soczi na 
pokładzie krążownika „Molotow“. 


Generalissimus Stalin wszedł na po- 
kład krążownika w towarzystwie wice- 
premiera Kosygina i generala Poskreby- 
szewa i został owacyjnie powitany przez 


załogę okrętu oraz admirałów Jamasze- 
wa i Oktywarskiego. 

W czasie podróży generalissimus 
Stalin interesował się życiem maryna- 
rzy na okręcie, ich służbą oraz zwiedził 
hale maszyn krążownika i wieże strzel- 
nicze. 

W porcie Soczi  generalissimusa 
Stalina powitał minister spraw zagrani- 
cznych Mołotow. 


Tkacze odpowiadają 


na wezwanie gorników 


Do 
GÓRNIKÓW ODDZIAŁ Ill 

KOPALNI „GEN. ZAWADZKI” 
Dąbrowa Górnicza 
My tkacze z PZPg Nr 2 (dawn. Poz- 
nański) pod kier naszego salowego ob. 
Żródlaka Wiadysława przyjmujemy Wa- 
sze wezwanie. Zespól nasz liczy 259 tka- 
czy i obsługujemy 258 krosien, na któ- 
rych mamy wyrobić w miesiącu wrześ- 
niu 244.000 metrów tkanin. Stając jednak 
z Wami do wyścigu postaramy slę wy- 


produkować nietylko 5 proc. więcej, jak 


to jest w naszej umowie, ale procent ten | 


jeszcze zwiększy Wiemy, że Wy gór- 

, nicy pracujecie w ciężkich warunkach, 
lecz jednak wydobywacle tonę za toną 
by Polsce dać dewizy, a nam robotnikom 
opał. My będziemy ikać i to szybko i 
dobrze by dostarczyć Wam i wszystkim 
pracującym moteriałów na ubrania, Za- 
znaczamy jeszcze, że zespół nosi nazwę 
„Tkacze z PZPB Nr 2 Sa'1 duża zmiana I” 
| podawać będziemy co miesiąc nasze 
wyniki wyścigu. 


strefy anglo - amerykańskiej, cełem po 
większenia produkcji Zaztebią Ruhry i o 
planach na rok przyszły. 

Co do -tych punktów nastąpiło inż rze 
komo w Waszyngtonie porozumienie a 
brak nzgodnionego komunikatu ma wy- 
nikać „z innych przyczyn“. 

Londyńskie koła polityczne przymisz- 
czają, że pozosfaje to w zwiazku z kwe 
stia ewentuałnej nacjonalizacji kopalń. 
Władze amerykańskie nalezają już od ne 
wnego czasu, by zarządzenia nacjonaliza 
cyjne odroczono aż do chwili. gdy „na-= 
ród niemiecki będzie mógł Powziać w 
tej sprawie decyzje na podstawie demm 
kratycznej i w bardziej ustabilizowanyc 
warunkach“. 

Ze strony amerykańskiej wymieniono 
5 lat jako okres koniecznej zwłoki. Rzad 
brytyjski wskazał, że uważa taka zwło- 
kę za zbyt długą i podkreślił kosiecz- 
ność zaspokoiernia zarówno światowej o- 
pinii publicznej, jak į górników niemiec- 
kich, że dawni właściciele kopalń; którzy 
współpracowali z Hitlerem, nie beda mo 
gli powrócić na swe Stanowiska. W Lon 
dynie sądza. że zwłoka w zredagowaniu 
komunikatu waszyngtońskiego wynika z 
dążenia obu stron do' znalezienia formu- 
ły kompromisowej, 
WZZWASENEMZKAINIERENUMENNNKOSANANKAKANNANNANNO 


Ratyfikacja traktatu 
nokojowego z Włochami 


PARYŻ (obst. wł.) — W przyszły Pp 
niedziałek odbedzie się w Paryżu uro 
czystość złożenia dokumentów ratyf/u 
jących traktat pokojowy z Włochami, na 
która przybędą minister spraw zdzrani- 
cznych Włoch hr. Sforza oraz min. Be- 
vin. ; 

Tego samego dnia w Moskwie odb 
dzie się uroczystość złożenia dokumeit 
tów ratyfikacyjnych traktatów pokojo- 
wych z Finlandią, Rumunią, Bułgarią i 
Węgrami. s 


Str. 2 


Polska — a pian Marshalla 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 
ną gwarancje odbudowy Niemiec na drodze 
pokojowej i demokratycznej, na drodze nio- 
zagrażającej pokojowi Eutopy i pokojowi Pol 
ski. 
Dlatego ten plan. przedstawiony przez wła 


dze anglo - amerykońskie musi budzić i bú- 
dzi najwyższy niepokój i najostrzejszy pro- | 


lest narodu i rządu polskiego (długotrwałe 
okloski). 
Jak powiedzieliśmy już 1 udowodniliśmy, 


(a nikt nam nie może w tym względzie zda- | pią inflacji franka į walki 


przeczyć) — choć całość planu Marshola spo- | 
wita jest jeszcze w mgia tajemniczości, ło je- 
dowa Niemiec w takiej formato, w lakiej zo- 
stała ona postawiona w Berlinie przez wła 
dze anglo - amerykońskie. Kożdw pian opiera 
jący się no jakimś ałównym zadaniu. 
jący sobie jakiś główny ce! must wszystkie 
swoje części składowe iemu celowi 
rządkować. Dlatego nie nisqa walpiiwości 
nie może ulegać watpliwości. że środki dzia- 
łania i że zamierzenia plant 


myśli planu odbudowy Niemiec. 

Co to, oznacza? Oznacza to, że plan mu- 
sil przewidywać taki stan przemysłu 4 rol- 
nictwa krajów, które się planowi podporząd 
kują, taki stan któryby nie kolidował z od- 
budową Niemiec, a który naodwrót wzma- 
cniałby tempo tej odbudowy. Historia udowa 
dniła, że rozwój imperialistycznej gospodar- 
ki Nemiec związany jest z równoległą degra 
dacja gospodarki innych krajów. 

Nie naszą rzeczą jest wtrącać się w spra. 
wy gospodarcze i polityczne innych krajów, 
nie naszą rzeczą jest moralizować na ten te- 
mat i wypowiadać takie czy inne sądy o ich 
polityce. 

Mamy dość własnych kłopotów, zmartwień 
i komplikacji, ale naszą jest rzeczą i naszym 
obowiązkiem jest pilnie obserwować to, co 
się dzieje na świecie ł z tego co się na 
świecie dzieje, wyciągać słuszne wnioski dla 
naszego kraju. 

Płan Marshalla -w pełni jeszcze nie wszedł 
w życie, ale mamy już preliminarze wykona- 
nia tego płanu i możemy zobaczyć jak wyglą 
dają preliminarze tego planu powiedzmy na 
przykładzie Francji. I Francja i Niemcy za. 
chodnie mają niedostateczny urodzaj dla wy 
żywienia swojej ludności. I Francja i Niemcy 
zachodnie korzystają z przydziałów tzw. alo« 
kacji z jednego źródła. Okazuje się, że w kil 
ką tygodni po tym, jak rzucono myśl o pla. 
nie Marshalla sytuacja układa się w ten spo. 
sób, że w. zwycięskiej Francji przydziały chle 
bowe spadają do 200 gramów dziennie, a w 
pobitych Niemczech rosną do 1/2 kg. 

Dokończenie mowy tow. Minca zamieści- 


my w numerzeyvjutrzejszym naszego pisma. 


| minister 


| nad wykonaniem planu 
PB Uchwa 


stawia | 


podpo- | t 


Morsknilę na | 
terenle: innych krajów europajskici: sa i bę-| 
dą musiały być podporządkowane centralnej | 
| napięta. 


acc 


PAKYŻ (obst wl) — Gabinet franci 
ski powołał wczoraj do życia specjalny 
| komitet dla opracowania planu zwalcza 
z drożyzna. 
której przewodniczyć 


7 Bro 


W skład komisji, 


i h | bedzie premier Ramadier weszli minister 
go rdzeniem, centralnym punktem jest odbu- | finansó 


minister gospodarki narodowej 
stanu (powołany do czuwania 
odbudowy kra- 


W; 


LONDYN (obst. wł.) —Korespondent 
Rentera donosi z New Delhi, iż w dal- 
szym ciągu sytuacja w mieście jest nader 
Przywoałano tam . kilka „tysięcy 
zolnierzy armii hinduskiej oraz Polician- 
tów, celem stłunriemia rozruchów w za- 
rodku. Rozruchy rozpoczęły Się: od-atar 
ku Hindusów i Sikhów na sklepy muzuł- 


GŁOS ROBOTNICZY 


ba inflacji we Franci 


chuman jedzie do Londynu po nieniądze 


iu). dyrektor planu odbudowy oraz dy- 
rektor Banku Francji. Wczoraj po polu- 
dnih nowoutworzona komisja odhyła swe 
pierwsze posiedzenie. Ma ona złożyć 
przed końcem bieżącego miesiąca wyni- 
ki swych prac. 

PARYŻ (obsł. 
Robert Schuman 
Londynu celem 


wł.) — Minister skarbu 
ndał già wczóraj do 
przeprowadzenia Toz- 


owe rozruchy w Indiach 


mańskie. Jak stwierdza korespondent — 
„w stolicy Hindustanu nie rozpoczeło się 
jeszcze normalne życie'. 

W związku z sytuacją w New Delhi 
Gandhi zapowiedział nowa głodówk%. 
której celem jest — podobnie jak porze 
dnio w Kalkucie — zmuszenie do złoże- 
nia broni przez niespokojne elementy. 


Policja niemiecka maltretuje 


emigraniów żydowskich w Hamburgu 


LONDYN (obst. wł.) — Z Hamburga 
donoszą, iż zakończyło się tam lądowa- 
nie emigrantów żydowskich. przywiezio 
nych.na trzech statkach brytyjskich. Pa- 
sażerowie trzeciego statku stawiali szczę 
gólnie silny opór. który zdusiły oddziały 


wojska brytyjskiego i policji niemieckiej, 
W chwili gdy uchodźcy chcieli usunać 
pomosty. łączące z lądem, użyto prze- 
ciwko nim sikawek, zapowiadziąc przy 
tym użycie gazów łzawiących. Kilku e- 
migrantów zwleczono siłą na lad. 


Wyjeził delegacji polskiej 


na obrady Banku Odbudowy do Londynu 


WARSZAWA PAP Dnia 11 bm. odbędzie 
się w Londynie zebranie rody gubernatorów 
międzyńarodowego Banku Odbudowy i roz- 
woju gospodarczego oraz międzynarodowego 
funduszu walutowego. 

W związku z tym w dniu 9 bm. odleciaia 
do Londynu, droga na Sztokholm polska de- 
legacjo finansowo w składzie następującym: 


minister skarbu — Konstanty Dabrowski — 
gubernator Banku Odbudowy, wiceminister 
skarbu i prezes „Narodowego Banku Polskie- 
go Edward Drożniak —' gubernator tuńduszu 
walutowego, dyrektor międzynorodowego Ban 
ku Odbudowy w Woszyngtonie Leon Barański 
oraz w charakterze doradcy, zastępca dyrek- 
tora Narodowego Bonku polskiego Zygmunt 
Karpiński. 


Nacisk USA na Holandie 


Van Mook zabiega o poparcie amerykańskich sfer wojskowych w konflike e indonezyjskiw 


— Zdaniem wielu 
dzienników holenderskich, konilikt ho- 
lendersko - indonezyjski zaostrza się. 
Przed kilku dniami podano oficialmie do 
wiadomości, że w pierwszej połowie bie 
myego tygodnia 


BRUKSELA PAP. 


= (Cóż do diabła! Przęstaną wreszcie 
gadać, czy nie? — zaklął Tap po angiel- 
sku. — Zrobie zaraz z nimi porządek! 

— Przecież wszyscy się teraz kłócą— 
rzekła Helena. 

— Proszę powiedzieć, że o ile nie prze 


staną, wyrzucimy ich z auta. — oznaj- 
mił Tap. 
— Proszę im nie nie mówić. — nagle 


winieszał się do rozmowy Quell. 
— Mam ich powyżej uszu, John! — na 


legał Tap. 

— Nie mieszaj Się do nie Swoich 
spraw, Tap; Ci Grecy po prostu usiłu- 
ją wyciągnąć praktyczne wnioski ze 


swoich dotychcząsowych pogladów. Zo- 
staw ich w spokoju, 

— Boją sie, że będą ich oskarżać o 
dezercję. — wyjaśniła Tapowi Helena. 

— Proszę powiedzieć koledze; że by- 
najmniej nie wważamy go za dezertera. 
— zwrócił się Quel do brodatego Greka. 
W ogóle nikogo z was nie uważamy za 
dezerterów. Po prostu, jęsteście iuż no 
walce. I na tym koniec. 


” 


złoży w parlamencie oświadczenie o Sy- 
tuacji w Indonezji i decyziach Rady Bez 
pieczeństwa w tej sprawie. Obecnie 


dzienniki donoszą jednakże, że rząd po-| czonych w 
oświadczenie do| parcia wpływowych kół amerykańskich 
między van| dla kontynuowania wojny przeciwko na 
amerykańskimi, rodowi indonezyjskiemu. 


stanowił odłożyć to 


czasu ukończenia rokowań 
rzajd premiera Beela! Mookiem a władzami 


— Dopiero zaczynamy walkę — spo- 
komie odrzekł Grek. 
— Możliwie — powiedziała rielena. — 


Ale to już będzie inna: wojna. Proszę mu 
powiedzieć, że Inglizi wcale nie uważa 
go zą dezertera. 

— Prosze mu tò powiedzieć. 

— To nie będzie to samo. 

—Nie mogę, Bardzo pana przepraszam 
Inglizi. Ale mie moge. 

— Pan jest uparty, jak pięćdziesiąt ty 
sięcy diabłów — zawważył Quell. 

— To iest odznaką, iż jestem dobrym 
Grekiem. 

— Dobrym, czy nie, 
może mu to powiedzieć. 
Proszę mi wybaczyć, ale nigdy w 
życiu. 

Atmosfera stawała się coraz więcej na 
prężonn. Anglicy również czuli się obra- 
żeni. Po słowach brodatego Greka za- 
panowało 1 milczenie. ale było to milcze- 
nie wrogie į nieprzy jemne. 

Na drodze nie spotykano nikogo. W 
azóle nie było żadnego ruchu. Nie było 


ale jednak pan 


— 


które toczą się obecnie. Zgodnie z donie 
sieniami holenderskiej prasy postepowed 
van Mook udał sie do Stanów Zjedno* 
celu zapewnienia sobie po- 


nikogo, Żadmej ludzkiej postaci. Pano- 
wała absolutna cisza i spokój. Wydawa* 
ło się, że mie ma wojny. nie ma walki. 
| Po prostu łudzie wyjechali na zamiejską 
| wycieczke, : f 

i Ale trudno było jednym zdaniem toz- 
"ładować atmosferę nieprzyljaźni, Która 
l ich ozarnęła po sprzeczce. , 

— To mi się nie podoba. — 
dział Tap. 

— Co? 

— A to że iest cisza i nie widać ni- 
kogo na lekarstwo. Tu muszą być Gre- 
cy, albo ktoś inny. 

— Grecy pewnie pouciekali. 

— Możliwe. Ale ktoś jednak musi tu 


powie- 


być. I to, że nikogo nie ma — mnie się 
nie podoba. 
— Jak to ty sobie tlwmaczysz?, 


jaka cisza? To cisza 
wyczekiwania. Ktoś musi sie zjawić tu 
lada chwila. A nuż Niemcy? 
. Dopiero spotkanie z jakimś wieśnia- 
kiem rozproszyło ich obawy. Zatrzyraali 
maszyne i zapytali go, gdzie Są ludzie. 
Odpowiedział, że schowali sie w górach. 
Pojechali dalej. Droga była  nienad- 
zwyczajna. Jednak jechało się nieźle. 
— Gdyby Niemcy byli. blisko pewnie 


— Zauważyłeś, 


obraliby tę drogę — powiedział Quell 
Tapowi. Ź 
— Prawdopodobnie — odpowiedział 


Tap. — Zapytaj Greka. czy daleko jesz- 
cze. 
— A gdzie ta wasza Kalabaka? — za- 
pytał Quel! brodatego (ireka. 
— Tam odzie te skały 


„ae 


Grek, — Widzi pan? 


— wskazał 


ta zajme HE 
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mów z bawiącymi tam przedstawiciela= 
mi Miedzvnarodowezgo Banku  Odbudo- 
$ y, Jak wiadomo, Francia uzyskała oć 
tego Banku kredyt w wysokości 500 mì 
lionów dolarów. przy czym wykorzysta 
ła dotąd tylko pierwszą iego transzę, w 
wysokości 250 milionów dolarów. Temi- 
tem rozmów Schumana bódzie sprawa ż 
iranszy tej pożyczki. 

K 


. 

PARYŻ (obs wł) — Na mocy uch 
wały Rady Ministrów w całej Francji 
wprowadzono zakaz używania benzyny 
do. saernochodów prywatnych. właścicie- 
le wozów nie będą odtąd otrzymywać 
benzyny. przydziałowej. Ogólne zużycie 
benzyny w kraju ma być zredukowane 
do połowy, Wydano również zakaz uży- 
wania samochodów o. Sile: wyższej, niż 
15 HP 
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Wa marginesie 


Jeszcze jeden „blok“ 


Wspominaliśmy już o dyplomatycznej po- 
dróży pani Ewity Peron, małżonki dyktatora 
Argentvny. Piękna pani Peron, znana ongi ze 
swych występów scenicznych, odwiedziła sze- 
reg stolic europejskich, a celem jej podróży — 
jak się okazuje — były nieoficjalne zabiegi 
celem utworzenia tzw. bloku łacińskiego. fnit- 
jatorem tego pomysłu jest właśnie arqentyńsku 
dyktator, a do prajektowanega „bloku” mia- 
iyby wejść: frankistowska Hiszpania i Poriu- 
galia Salazara, ewentualnie również Brazylia 
i Urugwaj. 

Dobór partnerów wskazuje wvrażnie na 
charakter i cele tego „bloku”. Chodziłoby tu 
przede wszystkim o wywindowanie na ‘arene 
polityki światowej gen. Franca, który — mi- 
mo swych krwawych „sukcesów” wewnęlrz- 
nych — niezbyt dobrze się czuje w pierście- 
niu blokady moralnej, jakim otoczyła go ucz- 
ciwa opinia międzynarodowa. Tym też tłuma- 
czy się „królewskie” przyjęcie, zgotowane pā- 
ni Peron przez faszystów hiszpańskich w Ma 
drycie. 

Prócz projektów. „łacińskiego bloku” | róż- 
tych odznaczeń. ofiarowanych przez rządy Hi- 
szpanii, Włoch i Francji (1), pani Peron uwoz 
też z sobą do rodzinnego kraju, mniej przy” 
jemne wspomnienia. Były przecież i burzliwe 
demonstracje przed- poselstwem argentyńskim 
w -Rzymie i wroqie wystapienia ludności 
szwajcarskiej, która w wielu miejscowościach 
witała auto pani Peron — kamieniami. Pod 
wpływem tych demonstracji, małżonka dykta- 
tora zaniechała nawet podróży do Anglii, gdyż 
zamiar ten spotkał się ze zdecydowanym sprře 
ciwem postępowej opinii brytyjskiej. 
Demokracja krajów europejskich  czujnie 
śledzi etapy podróży pani Peron i wszelkie 
w ogóle manewry reakcji, zmierzające do ra 
towania prestiżu dyktatora Hiszpanii, Wartt 
przytem zaznaczyć, że właśnie Argentyna jes! 
tym państwem, które — lekceważąc sobie za- 
lecenia ONZ — nie odwołała swego ambasa- 


a_a- | w 


dora z Madrytu. Ta dyplomatyczna prownka- 
cja winna być należycie oceniona i — Wata 
na, B. D. 


Quell zobaczył na horyzoncie masywy 
skał i biała Sernentvn* prowadzącej de 
nich szosy. Nie odpowiedział nic i pom 
knął dalej, 

Nagle usłyszał warkot samolotów. Za 
trzymał maszyne. rozejrzał sie w okolo 
Samoloty leciały nisko, Było ich sporo 
Kazał wszystkim wyjść z auta. 

— Co to za samolatv? — zapytał Tap. 

— Nie wiem. Podobne do .Blennhei- 
mów“. ale mielismy ich nie dużo. 

— Lecą w kierunku południa. 

T Zaraz pojedziemy dalej. Postaram 
się utrzymać benzyne do tej przekletej 
Kalabski. Może tam znaidzźomy: paliwa. 

Eskadra przeleciała nad nimi. Sied! 
do auta i pojechali daleji, Zhlsżaji sie do 
Kalabaki, Miasteczko było doszczętnie 
zrujnowane į martwe. Wśród zgliszcz 
nie znaleźli żywej duszy. 

— Nie znajdziemy tu nic. Wszystk: 
zimiszczońe — ze Smutkiem powiedział 
Quell | zw rócił się do bradatego Greka 
— Czy pan nie wie, gdzie można dostać 
benzyny? 

— Szukajmy fu. 

— Niech pan poradzi sie małego. 

Mały Grek bardzo się ożywił, gdy do 


niega się zwrócono i uśmiechając sie 
|-rzekł: 


' — Może szczęście nam dopisze: Be- 
dziemy szukać. 
|  — Właśnie, szukać — skinał głowę 


Quell. — Daję pisé minut czasu. Zostaf 
tu, Heleno. Powiedz im, aby natychmiast 
poszli szukać, 

(DB. = ny 
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Potężna energia pracy 


Elektryczność na 


— 


PA 
ś 


fżynier Z, Mebel, vice-dyrektor Zjednoczenia ; 
Energetycznego w Szczecinie, 


„Biały węgiel” — energia elektryczna od- 
grywa wielką rolę w gospodarce Szczecina $ 
całego Pomorza Zachodniego. 

O wynikach pracy i zamierzeniach na od- 
einku energetycznym województwa szczeciń- 
skiego opowiada nam wicedyrektor Zjednocze- 


mia Energetycznego w Szczecinie, inż. tow. 
Mebel. 

— Posiadamy — mówi inż. Mebel — àb- 
szemą gospodarkę energetyczną na terenie 


Pomorza Zachodniego, ściślej mówiąc na tere- 
nie województwa szczecińskiego, Wartość ca» 
łego majątku naszego Zjednoczenia szczeciń- 
skiego jest oceniana na 200 milionów dolarów. 


ELEKTROWNIA CIEPLNA 

Obecnie mamy wielką elektrownię cieplną 
w Białogrodzie. Jest to elektrownia o mocy 
14 tysięcy k.l.v. Uruchomiamy również elek- 
trownię cieplną w Żółtwinie o mocy 6 tysięcy 
klv; Zamierzamy w ramach tej elektrowni 
zmontować, prócz istniejącej tam jednej tur- 
piny, jeszcze dwie turbiny, które zwiększą moc 
omawianej elektrowni o dodatkowe 10 tysięcy 
kly, Prace nad tym trwają rok czasu. 

Jednocześnie znajdujemy się w Szczecinie 
w przede dniu objęcia wielkiej elektrowni 
cieplnej o mocy 34 tysięcy klv. 


„BIAŁY WĘGIEL” — ELEKTROWNIE WODNE 

Posiadamy w ramach naszej gospodarki e- 
nergetycznej 14 czynnych elektrowni wod- 
nych. Jednocześnie uruchomiamy jeszcze 4 e- 
lettrownie podobnego typu. W liczbie tej m. 
in. znajduje się jedyna w swoim rodzaju na 
terenie niemal całej Europy:— elektrownia w 
Rościnie o asynchronnych generatorach. Zo- 
stała ona zbudowana, a następnie mocno zni- 
szczona przez Niemców, Obecnie doproWa- 
dzamy ją do porządku, 

Wre nieustająca praca na podsłacjach, po- 
siadających moc od 5 do 15 tys. k.l.iw. Po- 
siadamy przesżło 2 tysiące podobnych podsta- 
cji. Moc podstacji czynnych wynosi 120 ty- 
sięcy klw. 


Słupy przy rozdzielni. 


Gzy tak 


Wisle się już pisało o biurokracji, jaka 


| LNTERBELACIEŻ 


LICZBY ŚWIADCZĄ O ROZMACHU PRACY 

Długość wszystkich linii wysokiego napię- 
cia w województwie szczecińskim wynosi 7 ty- 
sięcy kilometrów. % 

A oto jeszcze kilka liczb, odzwierciadlają- 
cych podział i stan naszej gospodarki: jak już 
wspomniano wyżej, kiosków-transformatarów 
posiadamy około 2 tysięcy. Zainstalowana 
moc na podstacjach transformatorów wynosi 
około 200 tysięcy kl.v. Elektrownia w Biało- 
grodzie dała w styczniu 1946 r. milion trzysta 
tysięcy kWh, a w styczniu 1947 r. — 6 mi- 
lionów siedemset tysięcy kWh. 

Mamy w Szczecinie specjalne warsztaty, 
gdzie remontujemy od piętnastu do dwudzie- 


stu transformatorów miesięcznie mocy od 50) 


do 1000 k.v. Rozmach naszej gospodarki ilu- 
struje zestawienie następujących liczb: w ro- 
ku 1946 było włożone w gospodarkę naszą 70 
milionów złotych — w tym roku suma ta uro- 
sła do 150 milionów złotych. 


ZAMIERZENIA W SKALI OGÓLNO- 
PAŃSTWOWEJ 
W dziedzinie naszej pracy mamy do odno- 
towania pewien szczegół, mający ogólno-kra- 
jawe znaczenie, a mianowicie: — zagadnienie 
regeneracji olejów i oddanie ich do gosnó- 


«= 


usługach Pomorza Zachodniego 


Rozmowa z dyrektorem Zieńnoczenia Energetycznego woj. Szczec ńsk ego 


| 


darki transformatorów posiada, jak wiadomo, | 
ogromne znaczenie wobec braku, który prze- 
żywa Polska w zakresie olejów transformato- 
rowych. W zrozumieniu powyższego urucho- 
miamy specjalne urządzenia do regeneracji ọ- 
leju w celu obsługi nie tylko naszego Zjed- 
noczenia szczecińskiego, ale również į sąsied- 
nich terenów. W praktyce oznacza to — od- 
danie do gospodarki 30 ton oleju miesięcznie. 

W pobliskim Maszewie posiadamy wydział | 
odbudowy przyrządów precyzyjnych. Przepro* | 
wadza się tam legalizację około 1500 liczni- 
ków miesięcznie. 


GIMNAZJUM ELEKTRYCZNE I DOMY 
WYPOCZYNKOWE DLA PRACOWNIKÓW 

Na odcinku naszej pracy społeczno-zawo- 
dowej mamy do zanotowania fakt budowy 
specjalnego gimnazjum elektrycznego, które 
będzie posiadało dwie bursy, Gimnazjum jest 
obliczone na 100 uczniów. Już 1 września roz- 
poczęły się tam normalne zajęcia. 

W przedsiębiorstwie naszym pracuje 2300 
pracowników. Posiadamy w kąpielisku mor- 
skim, Międzyzdroju, dwa domy wypoczynko- 
we dla naszych pracowników, zabezpieczając 
im w ten sposób wygodny i tani odpoczynek 
pe pracy, Pow, 


Podstacja transformałorowa w Starogardzie. 
WLOTU LO ine 


Pionierski krok Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 3 


Tkacze „kortow:“ przystępu ą do wyścigu pracy na 2 krosnach 


— Rozumiecie, towarzyszko — tłumaczy 
mi sekretarz koła PPR, tow. Drojacki — nie 
mamy innego wyjścia. Tkacza „kortowego” 
nie nauczy się w ciąqu kilku tygodni, a drugą 
zmianę uruchomić musimy. 

Tow. Drojacki sam jest starym tkacżzem 
„welnianym”, Już i przed wojną zaczął praco- 
wać na dwóch krosnach, ale tego zaniechał. 
Róbota szła mu wtedy nawet dobrze, cóż z te- 
go — wiedział przecież, że na jego drugie 
krosno czeka za bramą bezrobotny, wiedział 
wtedy również, że większy zarobek będzie do 
stawał może przez kilka tygodni, a potem ro- 
bota na dwóch krosnach pozostanie, a zaro- 
bek pójdzie do kieszeni Barcińskiego. Ale 
dziś, wszystka wygląda inaczej: ludzie nie 
czekają za bramą na krosna, lecz na odwrót, 
krosna czekają na ludzi. Dziś, gdyby było 
tkaczy nawet dwa razy tyle, jeszcze nie by- 
łoby ich za wielu. Dziś wreszcie ma zagwa- 


rantowany zarobek wyższy o 60 procent A 
podwyżki tej nikt mu nie zabierze, ani zą ty- 
dzień, ani za miesiąc, ani za rok. Tak thi- 
maczył mi sprawy tow. Drojacki. 

W. tej chwiłi właśnie odbywa się narnda 
pionierów „dwójkarzy”, z dyr. technicznym, 
tow. Korcem. Raz po raz otwierają się drzwi 
gabinetu: to jeszcze jakiś ochotnik chce być 
obecny na naradzie i wziąć pod swą opiekę 
drugie krosno, 

— Chce pani też spróbować? — zwraca 
się do obywatelki Bilskiej, tow. dyrektor. 

— Tak, ale wolałabym przejść na Sienkie- 
wicza (drugi oddziął tejże firmy). 

— Ja radziłbym pani zostać tutaj. 
Sienkiewicza robota będzie trudniejsza. 

Rozstrzyga sprawę krótko kolega-fkacz: 

— Możę pójść; kobieta pracowita — da 
sobie radę i na Sienkiewicza. 

Równie szybko rozstrzyga się sprawę kil- 


Na 
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Śląsk wyciąga dłoń do Szczecina 


(O sz'aku wodnym *lask-Szczecin) 


W ramach rozmowy z dyrektorem Zjedno- 
czenia Jawornicko-Mikołowskiego, tow inży- 
nierem Smiegoniem, specjalny wysłannik na- 
szego pisma poruszył temat wodnego szlaku 
węglowego Śląsk — Szczecin, prosząc tow 
Śmiegonia o skonkretyzowanie swego poglądu 
w powyższym zakresie. 

Tow. Śniegoń odpowiedział, co następnie: 
„Zjednoczenie, które reprezentuję, nie jest bez 
pośrednio zainteresowane w zagadnieniu ko- 
munikacyjnym z zachodnią połacią naszego 
kraju, gdyż jego punkt operacyjny leży raczej 
w granicach Wisły. Jednak, muszę stwierdzić 
ogromne znaczenie szlaku wodnego Śląsk — 
Szczecin dla całego przemysłu węglowego. 
Wykorzystanie Odry, zapoczątkowane zresztą 
nawet przez Niemców, stworzy nie tylko no- 


l 
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należy pracować? 


cę i nie mogę się zwalniać wysłałem po u- 


* panuje w naszych urzędach, afe taki wypadek | pływie wyznaczonego mi terminu moją żonę. 


jaki mnie spotkał należy. chyba da rzadkości. 

Przed siedmioma tygodniami złożyłem po- 
danie o wydanie mi świadectwa moralności, 
które miałem przedłożyć w Kuratorium Szkol 
nym. Podanie złożyłem w Starostwie Grodz- 
kim na ręce pewnej młodej obywałelki, któ- 
ra kazała mi się zgłosić po miesiącu po od- 
biór świadeciwa j 

Ponieważ mam bardzo odpowiedzialną pra 


Świadectwa jeszcze nie było, miało być za 
dwa dni. 

Po dwu dniach żona otrzymała podobną 
odpowiedź: będzie gotowe za trzy dni. Ta 
historia powtarza się sześć razy. Widząc, ża 
to nie przynosi skittku, zwolniłem się pewne 
go dnia i poszedłem osobiście załatwić tę 
sprawę. 


Świadectwo otrzymałem, wprawdzie nie 


my 


we i tanie możliwości komunikacyjne, ale jed- 
nocześnie znacznie odciąży nasz tabor kolejo- 
wy, co jest niezmiernie ważne, zwłaszcza w 
okresie wzmożonych jesienią przewozów to- 
warowych 

Uregulowane koryto Odry stwarza dogod- 
ne warunki do wykorzystania tego naturalne- 
go szlaku ze Śląska do Szczecina. Uważam, że 
inicjatywa i posunięcia natury  reaino-prak- 
tycznej na tym odcinku powinny w równej 
mierze interesować zarówno Szczecin, jak i 
Śląsk. Mówiąc o Śląsku, mam na myśli przede 
wszystkim przemysł węglowy. w interesie któ 
rego leży jak najrychlejsze usprawnienie i 
rozszerzenie tego szlaku. Stwierdzając powyż- 
sze, podkreślam, iż wyrażam mój własny 20- 
głąd na to zagadnienie, Pów. 
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po miesiącu, lecz po siedmiu tygodniach; 
mnie jednak nie chodzi o czas, a o co innego. 

Dlaczego obywatelka załatwiająca tę spra 
wę nie powiedziała od razu mojej żonie: pro 
szę przyjść za tydzień lub dwa a wszystko 
będzie załatwione? Czy obywatelka zdaje so- 
bie sprawę, ile to jest straconych godzin pra 
cy? Każda taka wizyta zabiera co najmniej 
trzy godziny czasu, co w sumie daje około 
trzech dni roboczych Nie hyłem wyjątkiem, 
takich jak ja było więcej. Na zwróconą sobie 
uwagę, że tak się nie powinno załatwiać pe- 
tentów, obywatelka uczuła się mocńo obra- 
Żona. 

Urzędniczka taka 
świądectwo o sobie 
która toleruje takich 


nie tylko 
ale także o 
urzędników. 


wydaje złe 
instytucji, 
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Stały czytelnik „Głosu Rob.” 
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powrtntriet 


uzyskali 


Cisza na Baltyku 
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12,06 WiBdomości połudn. 12,10 Przegląt 
prasy stołecznej, 12,15 „Na swojską nutę'l 
12,30 Audycja dla wsi, 12,40 Pieśni kompozyt. 
rosyjsk w wyk. Z Komorowskiej; 13,00 „Z 
mikrofonem po kraju"; 13.10 Muzyka rozrywk. 


14,00 (Ł) Kronika i komunikaty; 14.05 ($) 
„Spółdziełcze wystawy rolnicze w wojew, 
łódzkim”; 14,15 (Ł) Uwertury Fr. Suppego 


(płyty); 14,30 Przerwa; 15,00 Muzyka tanecz. 
na z płyt; 15,20 „Niedźwiedzie* — pog. dla 
dzieci starszych; 15.40 Utwory na altówke; 
16,00 Dziennik, 16,20 (Ł) X-ta audycja z cyk 
lu „od taztu do symfonii"; 16.40 „Przy głoś- 
niku”; 16,45 Skrzynka techniczna; 16,50 „Głos 
Młodych”; 17,00 „Na muzycznej fali"; 17,30 
Wiersze o- Warszawie; 17,45 Pog. sport. dla 
młodzieży; 18,00 (Ł) Pog. język; 18,10 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt; 18,20 (Ł) Pog, popul.- 
nauk. prof. S, Wegnera pt. „© malarstwie 
kolorystycznym" 18,30 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. I) 19,00 „Z zagadnień świata pracy”; 19,10 
„U naszych przyjaciół”; 19,30 Audycja Cho- 
pinowska; 20.00 "Dziennik; 20,20 „Melodie 
świata”; 20,40 Audycja rozrywkowa; 21,00 
Koncert symfoniczny poświęcony muzyce cze- 
skiej; 22,00 „Kłos Panny” — L. H. Morsiina; 
22,15 „Mozaika muzyczną”; 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika, 23,20 (Ł) Koncert ży 


czeń (cz. I) 23,57 (Ł) Program lokalny na 
jutro. 


ku pozostałych amatorów przejścia na drugi 
oddział. Kilkunastu zebranych - tu robotników 
wykazuje niemniejszą niż tów, dyrektor tros 
skę.o dobro całości zakładów. Ta troska prze* 
bija i w czasie omawiania doświadczeń tych 
tkaczy, którzy na dwóch krosnach pracują 
już jakiś czas. Dzielą się oni swymi snostrze» 
żeniami z dyrektorem i z „nowiejuszami”, 

— Na osnowę dawajcie nie parafinę, ale 
„łederwajs”. 

— Na tamtej maszynie blat jest ża ostry. 

Korespondent „Głosu Robotniczego” nie 
bardzo rozumie te „lekarską” rozmowe, ale 
dyr. Korzec skrzętnie notuje każdą uwagę. 

Małą dyskusję wywołuje młodziutki syn 
tow. Mazura: chce razem z ojcem przejść na 
Sienkiewicza i na „dwójkę”. Chociaż ojciec ł 
pozostali dorośli tkacze sądzą, że młodzian 
nie da rady, temu jednak aż oczy się świecą 
na myśj, że będzie robił tak jak stary tkacz. 

— Niech pójdzie i spróbuje — orzeka na- 
rada. 

Nie ma czasu na długie debaty — ludzi 
muszą iść do krosien. Tow. Mazur jednak ma 
jeszcze pewną propozycję do swych współ- 
towarzvszy pracy: 

— Ja uważam — mówi — że cała nasm 
grupa powinna przyjąć wezwanie górników i 
łów. Korzeniowskiej; co wy o tym myślicie? 

— Wiadoma rzecz. chętnie przystępujemy 
— podpowiada mu dwunastka tkaczy młodych 
i starszwch, członków PPR i bezpartyjnvch. 

— To napiszcie towarzyszko że MY, PAR- 


TYJNI i BREZPARTYJNI tkacze PZPRW Nr 8 
z wielka checia przystenułomy don wyściow 
pracy Eerziemy się starnii dać ink najwiek= 


szą korzyść naszemu państwu i kasie robot 
niczej. 

Narada skończana Na niro snotyk=n jes 
cze nh Ritską Wórkorzawet'arn w 
z oddzia na Sienkiewicza Tuż 
wszystko obheirzeli ns miejscy Wynik ogle- 
dzin wypadł dobrze Na nażannania mówia mi 
jeszcze poufnie: „Po co mam rmhić na jag- 
nym, krośnie, kiedy w tým samym zaja moe 
qe na dwóch zarobić o wiele leniei, a rAwno- 
cześnie snełnić abhawiązek obvwałelst*? 

HR w 
EUNET EEA EPA PYCWCHOPOFUPENPNE. 


$nkresy rzem osła 'ódz" sog 
na Taroach Giańsk'ch 


Wkrótce odbędzie sie w Łodzi rozdanie 
nagród miejscowemu rzeminsłu za udział w 
Miedzynarodowych Tarqach w Gdańsku 

W stoisku, vrzadzonym przes łódzką Izb 
Rzemiaślniczą wystawiło swiie eksnonsty 14 
firm łódzkich i wszystkie one otrzymały na- 
grody w postaci złotych, srehrnych | brazos 
wych medali i tak: 

Izbie Rzemieślniczej w Łedzi przyznano 
srebrny medal za estetyczne urzadzenie stol. 
ska, poza tym wszvscy wystawcy łódzcy ue 
szereg złotych, srebrnych i brązow 
wych medali 


ro 12% 


JTLej Rocznicy Reformy 


Wrog ludzkości w 


STUTTGART — we wrześniu. 
Nbrew opiniom anglosaskim, stwierdzają- 
cym „znakomite postępy” w wypienieniu na- 
zizmu — obłęd hitlerowski nadał istnieje w 
Niemozech. Nie trzeba być specjalnie bystrym 


obsorwatorem, aby dojrzeć jego przejawy. 
Ww rezy przyjrzeć się temu, có róbią Niem- 
cy, przysłuchać się ich rozmowom, zaintere- 


sować się ich myślami. Piętno hitleryzmu wý- 
ciśnięte jest na wszystkim, co czynią i dzi- 
wić się można tylko temu, że ulice miast nie- 
mieckich nie rozbrzmiewają ochrypłym wrza- 
skiem „Hail Hitler", kiedy ulicami chodzą oi 
gami ludzie, którzy przed niespełna trzema la- 
tami gotowi byli na rozkaz „Fuehrera” wy- 
mordować całą ludzkość. 

Heinrich Rueber jest przeciętnym kupcem 


kobiety, 

Wszystkie zaczynają rozmowy od bieżą- 
cych kłopotów, a kończą... 
„dawnych, dobrych czasach”, Obawiać się 
nie ma czego i kogo. Ostatecznie — rozumu- 
ją Niemki — skazano najważniejszych i na 
tym skończyło się. Za hitleryzm nic nie gro- 
zi, dlaczego by więc nie wspomnieć o lep- 
szych ezasach, kiedy to i produktów i rzeczy 
i nawet niewolników do pracy miał „Herren- 
volk" pod dostatkiem. 

Właśnie w kolejce oczekujących toczy się 
rozmowa na temat braku mydła. W trakcie 
rozmowy jakaś paniusia wspomina jak to by- 
ło podczas wojny. Mydła wtedy nie brako- 
wało, można było dostać i francuskie i cze- 
skie i polskie, jakie dusza zapragnie. 

Kobieta stojąca obok, wtrąca nieśmiało: 

— Mówili przecież, 
robiono z ludzi... 


wspomnieniami o 


ża dużo tego mydła 
Sastadki nie pozwalają jej 


to, by nas gnębić i prześladować. To podłe 
kłamstwo, nigdy tego nie było. To „Fuehrer” 
starał się o to, aby jego naród nie żył w ne- 
dzy, aby miał wszystkiego wbród... 

Na twarze rozmawiających Niemek spływa 
cień zaciętości. 

— Nie dali mu dokończyć wielkiego dzie- 
ła — mówi z przejęciem jedna z nich — to 
był wielki Niemiec. Całe swe życie poświę- 
cił dla swego narodu. Chciał, aby nam było 
dobrze: Nie bał się nikogo I niczego, Waiczył 
jak lew i gdyby nie to, że qłupcv nie zro- 
zumieli jeqgó plání, bylibyśmy dziś 
świata. Ten człowiek padł na posterunku, 
tylko 


panami 
tak 
Niemiec. Nie 


jak może zginąć wielki 


īa 
PODZIĘKOWANIE 

Za okazaną pomoc i współpracę w Swięcle 
Rolnej Powiatowy 
Urząd WF i PW.Łódź wyraża podziękowanie 
Miejskiemu Urzędowi WF 1 
Szkół, Dyrekcjom Fabryk 
PWK i lunakom PW; 

Gimnazjum ł Łiceum Nr TV, 

VII Gimnazjum 
i Liceum  Pętkowskiej, 
Gimnazjum i Liceum  Mikleszewskiej, VIII 
Gimnazjum i Liceum Wieczorowe, Szkoła 
Wieczorowa Nr 12, Szkoła Wieczorowa Nr 8, 
Południowa PZPD Nr 1, 
PZPW Nr 8. 


PW, Dyrekcjom 
oraz Junaczkom 
I Miejskie 
Gimnazjum i Liceum, | gł 5% 
ceum, Gimnazjum 


Szkoła Handlowa, ul. 
PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 


stutigarckim. Ma mały sklepik, w którym zbie 
ra się okoliczna klieńtela. Przeważnie są to 


dokóńczyć, napadają na nią i zagłuszają jej 
słowa. 

— Co też pani takie głupstwa powtarza. 
Prawdziwa Niemka nigdy w to nie uwierzy. 
To była propaganda, potrzebna okupantom po 


legendz zie 


_ Męczeński Hitler i airi eń 


jak rozkwita groźne zakłamianie pod opiekuńczym  skrzydłam Anglosasów 


chciał przeżyć i widzieć nędzy 
rody... 

W 'sklepie zapądą cisza, Niemki myślą. W 
ich wyobraźni powstaje obraz „wielkiego Hi- 
tiera". Nie wspominają o tragedii Europy — 
o milionach spalonych ludzi, o setkach znisz- 
czonych miasł, o... mydle z ludzi. One nie 
chcą a tym myśleć. Im potrzebny jest „wielki 
Hitler". 

Wracają do domu, 


swego na- 


do swoich dzieci t na- 


dal snują zbrodniczą legendę o „wielkich”, 
„bohaterskich” czynach SS i gestapa. I dzis- 
ci niemieckie w to wierzą, Wierzą one w „bo- 
skiego Adolfa“ i „rycerskiego” Himmlera í 
„genialnego Goehbelsą, Nikt im przecież nie 
mówi. inaczej, 


gdzie. Rosną w przekonaniu, że Hitle ~ mę 
czennik, a im dzieje się krzywda. 
Anglosasi twierdzą, żę Niemcy i> ala s4 


hitlerowskie. Jan Kalecki 


ani na ulicy, ani w szkole, nie; 


W Zwiazkach 
Zawodowych 


KONFERENCJĄ 


Zarząd Oddziału I Związku Zawódówego 
Włókienniczego w Łodzi zawiadamia Dyrek- 
torów Technicznych, Kierowników Personal- 
nych, Przewodniczących ji  Sekretarzy Rač 
Zakładowych firm.  podłegających Dyrekcji 
Przemysłu Bawełnianego,. Wełnianego i Jed- 
wabniczo-Galanteryjnego o konferencji, która 
odbędzie się w dniu 11 września o godzinie 
t4ej w świetlicy PZPR Nr 6 przy ul. Piotr 
kowskiej 194. K 

Na konferencji omawiana bed'ze: 1) Spre- 
wa wykonania planu, 2) Wyście prący i in- 
ne. Obecność wszystkich wyżej wymienie. 
nych obowiązkowa. 
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Radogoszcz — piekło meki I śmierci 


Straszliwa wizja okrucieństw i zbrodni w zeznaniach świadków 
Krwawy zbir Pelzhausen był rostrachem więżniów - a nawet załogi 


Drugi dzień rozprawy przeciw Walterowi 
Pelzhousenowi przyniósł nowe rewelacyjne 
zeznania świadków, 


Świadek Edward Gus widział, jak Palz- 
zienia wykonywoła jego rozkazy bicia I ka- 
tawania ludzi. Wie o tym, że kazał on zamę- 
czyć na śmierć trzech Żydów, którzy przeby- 
wali na Radogoszczu za uciaczkę z ghetto. 


TRANSPORTY TRUPÓW 
Wstrząsające wrażenie wywołały zeznanto 


świadka ]ózeła Miętkiewicza, który praco- 


wał w zakładzie pogrzebowym Kriegero. 
Świadek przyjeżdżał codziennie na Redo- 
goszcz wozem, by zabrać trupy. Wywoził do 
stedmiu trupów dziennię, a w czaste epide- 
mii częrwonki w 43 roku do 24 dziennie. Po- 
za tym do więzienia przyjeźdżoły jęszcza 
dwa auta i wóz. Świadek oblicza, że w cta- 
gu jednego roku w przybliżeniu wywiózi 0- 
koło 2 tysięcy zwłok. Zwłoki sily ślady po- 
bicie jak również i ślady strzałów. 


KRWAWY DZIEDZINIEC KATUSZY 

Świadek Henryk Bortoszewicz w roku 1940 
pracował na izbie chorych w więzieniu, miał 
bowiem tałszywe dokumenty, opiewające na 
nazwisko lekarza. Opowiodał on szczęqóło- 
wo o wypadkach strasznego maliretowania 
na rozkaz Pelzhcuseno. Pamiąta scenę, ki-dy 
ną dziedzińcu zukatował 22 Osoby w tym 
znajdował sle nauczycieł nazwiskiem Olczyk, 
który w czasie bicia dostał krwotoku z płuc. 
Pelzhousen kazał go polewoć wodą i bié w 
dalszym ciągi 

Transporty do Lasów Luómferskich szły 
zgzwyczaj nad ranem Wyjazdy odbywały 
sle dyskratnie — wieężniowie w kajdanach 
byl ładowani do aut, a następnie wysyłano 
ich do Lućmierza. Niejednokrotnie Pelzhonssńn 
osobiście eskortował więźniów. Razem z Paz 
hausenem wyjeżdżał więzień Pawlicki, który 
pełnił w logach funkcję grabarza. Pawlicki 
w zautoniu opowiadał świadkowł. że więź- 
vfowie w lasach Lućmierskich kopgli dóły je- 
den dla drugiego, a ostatnfego zabitego grze: 
bał Pawlicki. W czasie 6-ciu miesięcy poby- 
tu świadka na Radogoszczu, do Lućmierskich 
lasów wysłano w ten sposób 6 transporfów. 


| miał na cely 
hausen śmiał się i cieszył, kiedy załoga wie” | 


WISIELCY NA WIĘ7TIFNNYCH SŁUPACH 


szczegółowo opłsuje hisłorię podkopu, który j 
ułatwienia ucieczki Wiaśnio: 
wie wykopali już przełścje długości 12-u me 


W dałszym ciągu swolch zeznań świadek | 


ZAMORDOWANY SKOCZEK SOWIECKI 

Świadek Stamistaw Kups był w Rudogosz" 
legu w roku 1942 7-go lutego — zeznaje świa- 
dek — przywieziono do więzienia, jak póź- 
nimi dowledzieliśmy stę — skoczka sowiec- 
kiego. Pelzhausen przyszedł włedy na naszą 


trów, ktedy jeden z nich żle półączył druty] szia wy oforzeniu swojej świty i powlędział: 


wysokiego nopiecia 1 Irapsformator wyleciał 
w powietrze. Za karę Pelzhawsen kozol po: 
wiesić 4-ch więźniów na słupnch na porte 
rze. Przez kilka dnf hrupów nie zdejmowano 
dla wzbudzenio glózy T strychu wśród resz- 
ty więźniów. 

Świadek Bartoszewicz 


widział! również, 


Jest tutaj, mfedzy wami szpieg, na którego 
musicie wszyscy uważać. Jeśli ucieknie, zo 
stanieote wszyscy rozstrzelani”. sę poy Ne 
k:zał udekorowo* nowego więźnia czerwo- 
nyni wstegam? i kazał mu skakać. Po upły- 
wia kiiku dni sko zek znfkł z terenu wiszte- 
nia, Pelzkhuusen nakaz? szczegółowe poszu- 
iwpnie, kióre na razie pozostały bez rezul- 


jak Pelzhausen wrae z SS-manami rg trzech į ja Wieszqłe jeden z wachmanów odnałazi 


Angli ów — uciekłnierów z obozu jeńców, 


PRZYGOTOWANIA DO PORPALFNIA 

Ciekawe również były zeznania świodka 
Edwarda Mastalarskiego, który na kilka go- 
dzin przed podpaleniem 17-go stycania 1945 
roku został pizewlesziony do sadu doraźnego 
przy ul. Kilińskiego. Wyszło na jaw, że (uż 
na dwa tygodnie przed pódpoleniem Pelzha: 
usen kazał czynić przygołowania do tego 0- 
stateczneqt aktu likwidoejt . wiezteni 1. Mia- 
nówicie, kazał smolować dachy, czego prze- 
cięż nigdy nie robi się złmą, I sfosać w sto. 
larni specjalne drewniane paliki, które póź- 
ntaj słyżyły iqko żogwie, igto. rozprzestrze” 
nlające ogień. 7 i 

W zasię zeznań świndków Pelzhausen ma 
wypieki na twarzy. Chwilami zadaje pytanie, 
na które jednaj: odnówiedzi sa zawsze fed- 
akowe — wszystkiemu jest wirfen oskarża- 
ny, był postrachem nietylko wieżniów, ale no- 
weł cołej załogi. Słowo za słowem, cegiełka 
za csqięłką urasta gmach faktów, świadczą. 
cych przeciwko oprawcy z Radogoszcza. 


Na sesjt nopoljdniowej w dalszym ctagu 
zeznawali świadkowie, których. wvjaśnienia 
zazębioły się i twnrzyły jedna całość, po- 
twierdzając w pełnl oskorżenia. Obraz kaźni 
w Radogoszczu siawoł się coraz bardziej wy 
raźny i coraz sirasznfałszy w swojej grozie 
Na tym tle Pelzhauren stanowi posłać cen» 
talna władcy, pana Życia j śmierci w wle- 
zienfu, zdziczałego sodysty, 
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KOMUNIKAT 


Wydział Propagemdy Komltetų Łódzkiego 
zawiadamia, że w środę 10 września punk- 
tualnie o godzinie 18-ej odbędzie się kolejny 
wykład w ramach IV Dzfelnicowego Kursu 
Szkoleniowego, 

Wykładać będą w dzielnicach: Śródmie- 
ścię — tow. Gniazdowski, Śródmieście Pra- 
we — iow. Szczepański, Śródmieście Lewe — 
tow. Tokorski, Staromiejska — tow. Malicki, 
Górne — tow: Jakubiec, Górna Lewa — tow. 
Nitecki, Górna Prawa — tow. Pietrasiak, Wi- 


. dzew — tow. Halicz, Ruda Pabianicka — tow. 


Szczegielniak, Baluty — tow. Gross, 
ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ 
Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 10 września 1947 r. (środa) o godzi- 
nfe 17-ej (5 po południu) w lokalu świetlicy 
fm. Mariana Buczka w Łodzi przy uł. Moniusz 
ki Nr 7-9 odbędzie się odprawa sekretarzy 
Kół i Dzieslętników Polskiej Partii Robotni- 
czej przy Zarządzie Miejskim w Łodzi. 
Obecność obowiązkowa! 
KOMITET 
WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
>W dniu dzisiejszym odbędą się wspólne 


zebrania kół PPR i PPS w tabryce „Warta”, f- 
„Altort”, 1. „Leonard” | PZPB Nr 3. 


ODPRAWA REFERENTFEK GÓRNEJ 
W piatek 12.9 o godzinie 18-ej w lokalu 
dzielnicy przy ul. Eednarskjej 42 odhędzis się 
odprawa relereniek dzielnicy Górnej. 


NBRANIE KOŁA TERENOWEGO PRZY 
WYDZIALE KOBIECYM GÓRNEJ 
W piątek 12,8 o godzinie 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzię się 
zebranie terenowego koła przy Wydziale Ko- 
blecym dzielnicy Górnej. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w nastepujących fabrykach 1 insty- 
tucjach: 


RUDĄ PABIANICRA: 

© godzinie 13-ej oddział H £, „Horak*, © 
godzinie 14-ej 15 kom. MO. 

O godzinie 16-ej wykończalnia t. „Horak”, 
Budowa Wozów. 


WIDZEW: 

© godzinie 14-ej Wydział Chemiczny i 
Cawówka PZPB Nr 5. 

© godzinie 16,30 PMS. 

O godzinie 15,30 „Znicz”. 

© godzinie 15-ej f. „Kunert”, 


GÓRNA PRAWA: 

Q godzinie 15-ej Ubezpiecz. Społeczna, 

O godzinie 13,30 PZPB Nr 6 „A” — koła: 
11315. 

O godzinie 15,30 1. „Schweikert — Guma”, 
Lt „Otto Hau”. 

O godzinie -ef PZPW Nr. 28. 


GÓRNA LEWA: 

J godzinie 13.30 PZPW Ny $— zmiana | 
O godzinie I3-ej i. Makowski. 

Q godzinie 18-ej Straż Obozewa. O godzi- 
nie 18-ej t Hochman, 


GÓRNA: 

O godzinie 13,30 PZPE Nr 17 — zmiana I, 
PZPg Nr 4. O modzinie 14-ej PZL. 

O godzinie 13.30 „Cewko” Nr. 2 


PRAWA ŚRÓDMIEJSRA: 

O godzinie 18-aj terenowe koło Nr 3 

O godzinie 14-ej PF Nr 12. 

O godzinie 16-ej ..Pudeiko”. 

O aodzinie 13-ej Ośrodek Koafekcyjny Nr 
2 — oddział „B”. 
LEWA ŚRÓDMIETSKA; 

O godztnie 15,30 í „AJF. 

,o gndzinie 10-e| Pracownicy Kin (Chojny). 

"O modzinie I5-ej Fabryka Wózków Dzie- 
cinnych. = 

O aodzinie 13.30 f. „Ditze!* — tatą 172. 

O godzinie 14-ej I. „Eitlnqgon" — kolo 3. 

O godzinie 16-ej £ „Zenit” t Gazownia. 
ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 15-e] Dyrekcja Przemysiu Miej- 
scowego I Woj. Urząd Ziemski. 

O godzinie 15,30 Zjednoczenie Przemysłu 
Organicznego. 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 8.30 Straz Przemysłową PZPR 
Nr 2. O godzinie 13.20 f. „Piolesors"*” O go- 
dzinte 18-ej „Kozlny”. 


BAŁUTY: 
© godzinie 16-ej Pabryky Mebli, Stolarnia 
‘aoar. © godzinie 18-ej „Radogoszcz. 


| ratowse się 


| skoczka wefóniętego w załamanie dachu kt 


zienia, gdvie ukrywał się przez kilko dni. 
tym trceafeznym momencie wtęzień cał 
è skokiem z dachu. Jednąkte sko- 
czył tok niaszazośli wię. że nie mógł już kon- 
uwnuować uetec”ki. Wówczas Pelzhousen 
woz z Innymi 5S-manamÎ dobił go kilkomc 
strzałami. 
KRWAWA EGZERUCJA 

Świadek Kups opowiada również o krwa 
waj ec ekucjj 19 marca 1942 roku, W. przed 
dzteń Pelzhausson kazal osadzić w oddzielne 
cell kilkudzłesieciu więźniów, miedzy inny- 
mi redcktora Fsję T profesora Dzierżyńskie- 
go. Krytycznega dnia przyjechało anto po 
transnori tych. ludzi. $wiadek widział, kłedy 
wstadali do qiita, e bylt skotowani 1 pobi- 
ci w bestinlski sposób. Po kilku godzinach 
wróciło auto — puste, zbryrganę krwią: 

W tym namym nkreste Pelzhausen kopnął 
kobistę w rlaży, któr chciała mełowł podać 
paczkę do wiezienia! Nastąpił natychmiesto 
wy krwotok. 

s NARZEDZIA TORTUR 

Świadek Stefaniak mów: „Brak słów, by 
włąśgtwie określić tego zbiro”, Pałał on nie- 
słychoną nienawiścią dą Polaków I to była 
motorem jedn dzialania. Wymyślał, lżył na 
każdym kroku uczucia narodowe pniskie. On 
właśnie bv? twóarcą narzędz? tortur — „war 
szłatu” 1 „beczky”. 

Świadek onowiadą n manii osyozednośc 
Pelzh-usena Ktedy raz zobaczy! w ohbfer- 
kach kijiko całych kartofli — zbił więźniów, 
lamiąc aż dwa kije. 

Świndek Wondel widział, jak Pelskuusę. 
zabił 9-cju więźniów za kradzież chieho 1 
kuchni — śnieszył się wtedy bardzo, bn je- 
den z wachmonów nabljał mu broń, by ©- 
mrekucie predzej skchńczyć. Rezstrzeldł rów- 
nfeż dwóch gruźlików, w chwili, gdy mteli 
welść do karetki Czerwonegń Krzyża, która 
miała ich ndwieść do szpitale 

GŁODOWE KREMATORIUM 

Świadek Józef Jan" "ski pracował przez 
pewien czas w prywatnym mieszkaniu Pele. 
housena. Opnwiadg, że nfejednokratnfe ceyé 
eti mu buty. zbryzqane krwią, że Pelzhousen 
nkradał kuchnie wieziónna, zabieroiae eè 
tylko mógł dla sishie Zdantem świadko fest 
pa odpowiedzialny za głodową śmier* tvrTa- 
cy ludzi no Radogoszczu, poza odpowiedzia! 
nością za rozstrzelanie dztast*rów  lvdzl. 
Karmi! on nojlepszymi kaskami swego 'psa 
bernardyna. który już na mieso nowet pa- 


rzyć nie mógł wtedy gdy dzie konali z 
głodu. „Z przejściowego wtorTanin stworzył 
Pelzhausen kramatoriym qłodowe” — powie- 


dział świadek. 

Pelzhousen już o nie świadków nie pvta 
Nerwowo przemiada inkTe* nata'kf — na nf 
kogo nie patrzy, „niczemu nie zaprzecza 
Świądkowie FERS P z wielkim wzruszoniam 

danym im była doczekać momentu, kiedy 
ich kat znalazł się na ławie oskarżonych | 
ndvowiada za wszystkie swoje zbrodnie. 

Teraz rozpamiatuje newnie Pałzhonsen dni 
swojej „wie!łkości”, Vie przypuszczał zapew: 


ne wiedy,.że znajdą się ludzfe, którzy wy- 
szif z piekła Radogoszczo, by dać świadec- 
two prawdzie. 

W dniu dzlsisjszym — dalszy ciąg prze- 
wodu sqdowege 


GŁOS 


„Bł 


i ap a 
aR PF f $ 
Krozika Piotrkowa 
Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO“ 
Piotrków-Tryb. — ul. Legionów 16, I. p: 
telefon 13-97 | D 
Administracja czynna od godz. 8 —'! Wielki konkurs pt. 


e i 


od godz. 8 — 13-ej. czył sie w numerze sobotnim 


Redaktor przyjmuje codziennie od pisma. * 
godz. 15 — 16-6i Wczoraj o godzinie 12 w południe w 


Konto czekówe redakcii „Głosy Piotr lokalu kina „Bąłtyk* w obecności licznie 


kowskiego* w Komunalnej Kasię Osz- 
czędności w Piotrkowie nr. 425. 
a |) 
Komu winszy omy 
środa, 10 września 1947 r. 
Dziś: Mikołaja. 
j 


Ważniejsze telefony 
10:49 Urząd Bezpieczeństwa Publiezn, 
18-14 Powiatowa Komenda M. O, 

10-41 Miejski Komisariat M. ©. 
10.7. Straż pożarna 
11-18 Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Św, Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-43 od 21 — 7 rano. W niedzielę i świę 
ta dyżur dzienny w WRAK Św. Trójcy. 


Redakc ja „Głosu Piotrkowskiego” pro 
gi Czechów 


nistracji 
Legionów 16.1 piętro w godzinach od 10 
— 15, celem podania do wiadomości Re- 
dakcji jakie podreczniki szkolne mają im 
być wręczone. 


r 


dmia | września br. 


naszego | wanie nagród. 


Uwaga, czytelnicy! 


O terminie rozdania nagród ERA 
konkursu. którzy otrzy- | mimy w najbliższych dniach. 
mali nagrody. aby zgłaszali się do Admi- | 


| 
„Głosu Piotrkowskiego ulica | Piotrkowski" 


OTRKOWSK: 


„Ł „Głos Piotrkowski” dziecom swni 


„Głos Piotrkowski! | zebranych dzieci uczestników konkursu | 


9-letnia ' 
córka 


Losy ciągnęła 
dziewczynka Lena Nawrocka, 
funkcjonariusza PKP. zamieszkała wj 
Piotrkowie przy ulicy 


dniach „Glos 
drugi wielki 


Uwaga! W najbliższych 
rozpoczyna 


konkurs z cenntmi nagrodami. 


Szczegóły nowego konkursu podamy | 


wkrótcę. 


Z życia partii 


Na terenie powiatu piotrkowskiego dol. 
Pówiatowv Komitet | posiedzenie . 
PPR w Piotrkowie w 67 kołach dokonał | wego PPR i PPS. 


W czwartek ó godzinie 19 odbędzie się 
szóstki” 


i 
Piłsudskiego 145. | 


czyteln KÓW 


W wyniku losowania 5 kompletów ne 
16-ej bez. przerwy obiadowej. w soboty | — dzieciom swoich czytelników zakoń- |i ie rodziców odbyło się publiczne loso- | wowydanych podreczników szkolnych na 


żądaną klasę otrzymują: 

1) Jankowski Jan — Piłsudskiego 31 
m. 14; | 

2% Piech Kazimiera — Narutowicza 39 

3) Bukowski Jan—Pl. Czarneckiego $i 

4) Rozwandowicz Wawrzyniec — Prze 
mysłowa 29; 

5) Dylor Kazimierz—3 Maja 10 m, 15 

100 nowowydanych podręczników na 
żądana klasę otrzymują: Kacperek Piotr. 
Moszczenica koła Piotrkow: a: 2) Najder 
Maria — Bujnowska 80; 3) Legiedź Sté 


fan — Słowackiego 153: 4) Toma Hen- 
ryk — Słowackiego 117: 5y Brzozowski 
Í eniusz —- Mickiewicza 40: 0) Ro? 
i dżeńska Sabina — Legionów 16; 7) Jani 
lszewski Leon — Daszyńskiego 10: 
f8) Marcinkowski Mieczysław — Północ- 
|in 7; 9) Szymczak Franciszek — Sławac 
kiero 23; 10) Łągiewski Marcin — Na- 


4 
Komitaty Pawiato ; ey owicza 18; 11) Lachiewicz Joanna — 
I Słowackiego 85: 


12) Szczepaniak Franci 


wręczenia stałych legitymacji partyjnych i a RE, lszek — Wojciechów koło Kamińska: 
934 członkom. Wstrzymano wydanie le-| W dniu 13 hm. o godzinie I po połud- | 13) Rezozowski Stefan — Wojciechów 
KIL IN TA giiymacji 109 członkom. Usunięto z par» | niu odbędzie się wspólne posiedzenie kół | ( ór, i 
? Ey j ; pp DPS na terenie Zakła koła Kamińska: 14) Wesołowski Andrzej 
Kino-Teatr „Bałtyk — dziś i dni na- |ti 16 czionków. (j), |jqbrycznych PPR i 1a terenie Zakła| _ p O, W. 6; 15) Kobierski Henryk — 


stepne najpiękniejszy film produkcji pol- LA. 


skiej „Złota maska”, w roli głównej L. 
Wysocka, M. Ćwiklińska, A. Żabczyński, 
Wiadysław Walter i inni. 

Początek senansów w dni powszednie, 
riedziele į święta o godzinie 16, 18 i 20. | 
Dia młodzieży niedozwołany. 

Kino „Polonia — film pt. „Knockauł”; 
film radziecki. 

— 0 —> 
Dyżury aptek: 

Dziś dyżuruje apteka magistra Wita- 

nowskiego, Plac Trybunalski 1. 


Głosy Czytelników 
Ped adresem 


Od dłuższego czasu na terenie miasta 
Piotrkowa zanika działalność Komisji 
[nie samo ch, co. pozwoliło na wznowie- 


iie samowoli panów rzeźników. 

Jak to wygłąda? Abo niema słoniny 
— albo inaczej ten dostanie słoninę — 
kto kupuje mieso lub wędlinę. Taki wy- 


dów Przemysłowych w Moszczenicy. 


p. rzeźników 


padek zdarzył się u pana Świerzyńskie- 
go W czwartek. Kto kupował mięso lub 
wędlinę — ten dostawał słoninę. 

A szary człowiek, który nie mial pie- 
niędzy na wędlinę musial odejść i jeść 
bez okrasy. Czy to ładnie panowie rzeź- 
niey? M. Sz. 


La UJ a LIMA IWAFAKENPOFCEOYPY U ENOORNA NEPFOPOFEOYOONYOOPTOPEWYEOPYNYPEPAPPYTPOLTEPEFYPPPYPYFODOFYMOPEOYPYPENNO MPE FIA 


Ku uwadze rodziców i 


Jednym z najważniejszych zadań ja- 
kie ma społeczeństwo do wypełnienia — 
to wychowanie młodego pokolenia. Wy- 
chowanie dziecky nie jest rzeczą prostą 
i latwą. Głównym zadaniem wychowaw- 
ców jest wyrobienie cech dodatnich, wy- |i 
korzenienie ujemnych. 

W każdym społeczeństwie jest wiele do 
zróbienia w dziedzinie wychowania, a W 
naszym. przede wszystkim — bo okres 
okupacji bada ujemnie na charakte- 
ry naszej młodzieży. Brak jest jednak 
a nas dobrych wychowawców. Poprostu 
nie ma zainteresowania pedagogią. Dzie 
dzina ta jest dla ogółu naszego społeczeń 
stwa całkiem obca i nieznana. 

Ogół rodziców jest kompletnie nie 
przygotowany do trudnego zadania — 
wychowania dzieci. Nie dziwię się temu 
— bo skądże rodzice moga czerpać po- 
trzebne wiadomości i interesować się pe |: 
dagogia — jeśli w programach szkól 
powszechnych czy też średnich nie ma 
takiego przedmiotu, Nie ma też żadnych 
kursów specjalnych, które odpowiednio 
przygołowałyby przyszłe matki czy oj- 


ców do ich ciężkiego i tak odpowiedzial- 
nego przed ogółem społeczeństwa 
nia, jak w ychów anie dziecka. Trudno by 
loby wymagać, aby ogół rodziców posia- 


ży RE 
wychowawców poznało 


Na apel „Głosu Piotrkowskiego" w 
sprawie budowy stadionu sportowego 
dla Kluby „Eoncordia* tow. Leszczyński 
Jan w aji 500 zł. na konto Nr. 426 w 
KKO w Piotrkowie. Tow. Leszczyński 
o tą drogą ob. Nowofczyńskiego, 
właściciela przedsiębiorstwa samocho- 
dowego i ob, Sadowskiego, zam. przy ul. 
Piłsudskiego 47 do złożenia dobrowolnej 
ofiary na powyższy cel. 


Mieszkaniec Piotrkowa Henryk Baum 
vel Wióra, narodowości niemieckiej, z za 
wodu kelner, w 1939 roku po wybuchu 
wojny zgłosił swoje usługi władzom nie- 


AAE A WNN YTTOWKA B G E A TE S S A U PLN 


Napad na spółdzielnie 


W dniu 6 bm. o godz. 20.30 dwóch |mieckim, zapisując się do przestępczych 
nieznanych osobników, uzbrejonych w jorg yamizacji niemieckich „Sturm - Abtei 
broń krótką, dokonało napadu na Filii 


« st + 

Spółdzielni „Przygzłość* w Zawodowie; | 00g i „Schutzstaffeln . przy CEJ od- 
gm. Łękawa. Sp rawy po wejściu do Toka- znaczał się nienawiścią do wszystkiego 
lu -sterroryzowali ekspędientów Spół-|co polskie i okrutnością w stosunku do 
dzielni oraz znajdujące się w sklepie oso- |Polaków i Żydów. 

bv: po czym zrabowali towar w artości 
32.164 złotych: Po obrabowamiu sklepu 
bandyej witarzneli , do mieszkania ekspe- 
dienta Spółdziehi. ob. P. i tam również 
po sterrory zowaniu domowników zrabo 


waht zarnitar męski, szlafrok damski, Na miejskim stadionie sportowym w skie, mistrz klasy ;;C€* grupy Tomaszów 
z OR, 125 wa MAŁEGAI. sa Piotrkowie w czwartek dnia 11 września |a RKS „Feniks“ — Piotrków Trybunal- 

u a SLIN z | BYM r N 
braniowego oraz 7.500 zł w gotówce. rb. o godzinie 17 (5 popoł.) odbędą się za|ski, mistrz klasy ;;C"* grupy Piotrków. 
Wartość zrabówamych rzeczy wyhosi| Wody piłkarskie o wejście do klasy „A W niedziele dnia 14 bm. nastąpi re 


40.000) złotych. 


Wyroawca: Woj Komitet PPR w łodzi 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. L Grat: 


11150 Konto PKO VII — 1505. Zak 


RE M 9 z e © O E 

CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego” w Łodzi 

200 mm. zł 45, powyżej zł 60. Drobne za jedno el owo: 
"oszukiwomie pracy zł. 10. W niedziele 


Za tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 


między drużynami FKS „Neptun“ "Koń: wanż tych 


nauczycieli 


praktyczną z działem, który traktuje 0 


zada- | sposobie į środkach kształcenia I wycho- 


wania. Wielkie pole do działania mają 
tu nauczyciele i dyrekcje szkół, które 


dal znajomość zasad pedagog giki, ale nale |mogą i powinni organizować wykłady i 
aby jak najwięcej rodziców | pogadanki celem dokształcenia rodziców, 
pedagogikę | Warto by nad tym pomyśleć! 


Budujemy station sportowy 


Ob. inżynier Jerzy Szczygielski Inspek 
tor Kontroli Ministerstwa Przemysłu | 
Handlu złożył 3.000 złotych na budowę 
stadionu „Concordii* w Piotrkowie. (fî) 

Uwaga! Wszelkie wpłaty ma budowę 

stadioni sportowego dła Klubu „Concor- 


dia“ należy wpłacać na konto czekowe 
Nr. 426 w KKO w Piotrkowie. 


Przez cały czas okupacji, idąc na ręke 
władzy niemieckiej, działał na szkodę cy 
wilnych obywateli polskich, biorąc udział 
w łapankach i aresztowaniach Polaków, 
bijąc ich bez najmniejszego powodu. Cha 
dził często w mundurze organizacji do 
której należał, nosił broń, wyrzucał Po- 
laków z restauracji, bijąc ich przy tym. 

Będąc na stanowisku głównego maga- 
zyniera firmy „Arba“ w Piotrkowie, no 


Ze sportu 


samych drużyn Końskich. 


a: 
Knet! Redokcyiny Red.i Adm. łódź, Piotrkowsko 86. Telefony: Redokłor Naczelny 214-14 Sekretaria? 254-2}. Redakcja nocno 172-3? 
Sp. Wyd. „tódzki Instytut Wydawniczy”. D 


I święta 300/, drożej. 


Wolbórz; 


16) Kułakowski Feliks — 3 Ma 
ca: I8) Balcerek Jan — Słarowarszaw- 
ska A: 19) Doniec Jerzy — Piłsudskiego 
62; 20, Waszczykówna Anna — 3 Maja 
123, (dziszy ciąg w następnym numerze). 
MAPDILYYYTEMEPYPYEEEOOOY PY EEEE TEPEE 


| Sy w . . 
Deżynki w pow. piotrkowskim 

W zbiorowej manifestacji Święta Re 
formy Rolnej i dożynek w powiecie 
piotrkowskim ogółem brało udział 45 
tysięcy osób, artystycznych zespołów 
inudowych z miasa Piotrkowa brało u- 
dział cztery, z gmin — 1567. Prelegen- 
tów wysłano z Piotrkowa w powiat 58 
Występów arty stycznych na poszcze- 
gólnych gminach odbyło sie około- 106 

Święte Reformy Rolnej na terenie 
powiatu Piotrkowa było zorganizowa 
ne w 19 gminach. 

Swięto na terenie całego powiatu wy 
padło bardzo dobrze i uroczyście. 


| 
| ia I; 17) Piasecka Maryla — Moszczeni- 
| 


Do emerytów państwowych 
samorządowych i ZUSU. 


Dnia 14 września 1947 roku ( w nie: 
dzielę) o godzinie 15 (3 popol) w lokalu 
Szkoły Powszechnej im. Emilii Plater w 
Piotrkowie, ul Sienkiewicza 8. adhgdzie 
się zebranie organizacyjne wszystkich 
emerytów. i ZUS, celem założenia oddzia 
lu Związku Emervłów. 

Emeryci dla dobra Waszego stawcje 


się licznie! 
| Komitet Organizacyjny. 


WA SALI SĄDOWEJ 


sił przy sobie pas, ktorym bil 
cych tam robotników, znęcając 
nimi. i 

Znęcał się również nad robotnikami 
żydowskimi, kiedy odprowadzał ich do 
"pracy, bijąc ich każdorazowo niemiło- 
siernie nahajką, Baum, jadąc pewnego ra 
zu. kolejką sulejowską. wyrzucił w, biegu 
z wagonu Polaka, który na skutek dózna 
nych obrażeń po kilku dniach zmarł. 
Baum stale też ubliżał Polakom. qazy- 
wając ich „polskie żwinie” 

Za powyższe zbrodnie Baiim vel Wióra 

dniu 2 września 1947 r. odpowiada! 
przed Sądem Okręgowym w Piotrkowie 
i w wyniku rozprawy, skazany został a 
dziesięć lat więzienia z pozbawieniem 
praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na lat 10, oraz na konfiska 
ię całego mieni: 


prac ują 
się nad 


Fis 


Tee e e W aa e e e a LL 
W tekście: od 1—100 mm. zł 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70, 
poszukiwanie rodzin zł 20, hamdlowe (le karze, kupno I sprzedaż) zł, 25, zouby zł 2% 


Str. 6 


Nr. 249 


PRZYGODY 


pięciu tynków z Bamaluki 


1:88. Na ten odgłos w jednej chwili 
Lunatycy się zjawili, 
A za nimi Lunatyczki, 
Gubiąc w pędzie swe trzewiczki. 


139. Pan Twardowski na kogncie 
Też przyjechał po minucie, 
Lecz stwierdziwszy zdrowie SA 


Zabrał ich na miód 1 whisky. 
z kaaa 


Swieto Loinictwa 
w obrazkach 


W dniu Święta Odrodzonego Lotnictwa 
Polskiego Łódź robotnicza zamanifestowała* 
swe zainteresowanie i przywiązanie dla spra- 
wy powietrznej obrony kraju i jej rozwoju. 
Wieloiysięczne rzesze asyst towały przy defila- 
dzie, gorąco przyjmując maszerujące w zwar- 
tym ordynku oddziały wojsk lotniczych, zaś 
niezliczone tłumy z entuzjazmem podziwiały 
pokazy na lotnisku w Lublinku. 


Dowódca 


Generał jaroszewicz 
Pułku Lotniczego 


III wiceminister 
Obrony Norodowej 


Na zdjęciach naszego reportera widzimy 
wiceministra Obrony Narodowej, gen: Jaro- 
szewicza w czasie uroczystości poświęcenia i 
wręczenia sztandaru pułkowi lotnictwa sztur- 
mowego oraz jeden z samolotów, który w 
czasie pokazu zabierał pasażerów do - lotów 
nad Łodzią. 


Samoiot. ktrówm latało 40 bohaterów pracy- 


ze SWO 


Nudna gra, skromny wynik 


p 


Gdzie nie ma walki o punkty, tam nie ma 
gry emocjonującej t atmosfera na meczach 
piłkąrskich staje się w Łodzi podobna do at- 
mosiery panującej na oficjalnych bankielach. 
Wszyscy siedzą i.. nudzą się, czyniąc półgło- 
sem tylko uwagi na tema! zagrań poszczegól- 
nych graczy. 

Taka właśnie atmosferą panowała wczoraj 
na stadionie ŁKS-u, podczas gościnnego wy- 
stępu Polonii świdnickiej. Po emocjonalnej 
grze Ruchu, który w niedzielę „znęcał” się nad 
Widzewem, wczorajszy mecz wypadł nudno: 
Ani Polonia świdnicka,ani ŁKS nie zachwyczii 
swą grą nielicznie nawe! zgromadzonej” pu- 
blicznośce Całe 90 minut upłynęły pod zna- 
kiem zwykłej „kopaniny”, z rzadka tylka u- 
rozmaiconej ładniejszymi zagraniami. czy też 
bardziej emocjonalnymi spięciami pód bram- 
ką przeciwników. 

Zwycięstwo 3:2 (2:0) ŁKS nie może zaliczać 
do sukcesów, co gorsza, że w obliczu niedziel- 


St-dion ŁKS EKS oA., AA 
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ŁKS ewycigta Polonis swidnicka- 3:2 {2: 0) 


nego meczu z Poznaniem, z wyjątkiem Hoge: 
dorfa i Łącza, nikt z ataku nie zasłużył na k 
szulkę reprezentacyjną. Smutną też mial min 


przyglądający się meczowi kapitan ŁOZPN 
p. Otto. 
— Może jeszcze na jutrzejszym meczu z2 


można coś wybrać z të- 


Szwajcarami hędzie 
starał się podtrzy- 


pr ezentacji robotniczej 
mywać na duchu. 


ASG „Basel”*- Rob. Repr. Łodzi 


Dzisiaj o godzinie 17-ej na boisku 
wysiępią przed publicznością łódzką piłkarze 
szwajcarskiego klubu robotniczego ASC „8a- 
sel”, którzy zmierzą się z reprezentacją robot- 
niczą Łodzi. 

Sympatyczni goście grali w sobotę w War- 
szawie, gdzie przegrali z reprezentacją robote 
niczą Stolicy 0:5. Byli oni jednak zmęczeni 


—— 


ŁKS-u | 


podróżą. W Łodzi z pewnością zagrają lepie] 
i będą się starali poprawić swą reputację 
Nie trzeba zapominać, że i w piłce nożnej 
dużą „dzień”. Niedawno 
mieliśmy tego dowód. Ruch w niedziele z Wi 
dzewem gral ".ą w poniedział=k 


rolę odgrywa tzw 


„koncertowo”. 
omal, że nie przegrał 7 PTC w Pabjánicach 


Kolarze czesc 


starłuja w scho:ę w todzi 


Zapowiedziany przed kilku tygodniami start 
kolarzy czeskich w Łodzi, dochodzi do skatku, 
Czesi przyjeżdżają jutro i w sobotę ujrzymy 
ich na torze w Heienówie 

Program zawodów pozostanie prawdopodo: 
ten sam ito jest składać się będzie z wy- 
„Omni um" w konkurencji Polska — Cze- 
chosłowacja i szeregu wyściqów z udziałem 
juniorów i kolarzy miejscowych. 


r Z CA A OPERY 1 M1 | 


bnie t 
ścigw 


Drużyna czeska liczyć będzie 4 kolarzy 
wśród Których startować bedą mistrz i wice- 
mistrz Czechosłowacji. Ze <lrony naszej obok 
mistrza Polski Beka AaS zapewne również 
Kupczaka I kiiku warszawskich 

Start Pietraszewskiego spisana 
stał zawieszony przez własny klub. 
znaklem: zapytania 


zawodników 
który 
stoi 


Z0- 


pod 
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Szkielet z grubsza kapitan ŁOZPN-u ma już 
slalony, ale brak mu jeszcze kilku kandyda- 
w na niektóre pozycje, dzisiaj więc chłap- 

sy grający z ASC „Basel? mają wielkie szan 
se... 

Polonia świdnicka wystąpiła wczoraj w 
składzie: Andrzejewski, Szymański, Siązak, 
Anioł, Dzierżan, Buchałik. Kusz, Cichy I, Ho 
chy II, Kozubek i Maniura. 

ŁKS: Styczyński (Makutynowicz), Włodar- 
czyk, Łuć IŁ Rakowiecki Karolek, Łuć 1, Ho- 
gendorf. Baran, Janeczek. Łącz, Kopera, 

Od gwizdka sędzieqo zaznaczyła się 9d rā- 
zu przewaga w polu gospodarzy. Tempo qry 
pozostawiało jednak wiele do życzenia. W 
14 minucie sk Baran jak £ Łącz marnują dwie 
wymarzone pozycje do zdobycia prowadzenia 
dla ŁKS-u Dalsze minuty pie przynoszą nic 
Cioka weya; dopiero w 24-ej jesteśmy świad- 
kami zamieszania pod bramką) Polanji, które- 
go: ofiarą pada bramkarz gości, „przydepnię- 
ty” nieostroźnie przez któregoś z gospodarzy. 
Piłka była już w siatce. ale sędzia bramki nie 
uznał z 

W 35 minucie Łącz ładną „qłówką” zdobył 
prowadzenie 1:0, a w 38 minucie lanedzek w 
stali] wynik do przerwy 2:0 dla ŁKS-u. 

Po przerwie gra nie uległa poprawie. Obie 
drużyny wyglądały na „spuchnięte W 2 mi- 
nitcie Baran podwyższył wynik 3:0. W 28 mi- 
nucie wskutek błędu bramkarzą Makutynowi. 
cza qoście zdobyli z karnego pierwszą bram- 
kę Rzuł egzekwował Cichy L Makutynowicz 
zamiast złapać piłke, odbił ją na nogę Ciche- 
mi, a ten skierował ją z woleja da bramki 

W ostatniej minucie Cichy II zdobył druqą 
biąmkę. ustalając tym samym wynik 3:274la 
gospodarzy. 

Mecz sedziow) bez poważniejszych błędów 
p. Thiel. i 


„Pierwsi w produkcji chcą być pierwszyńi i W sporcie 


Młodzież ZWM w sobote i niedzielę zdaje egzamn na boiskach Łodzi 


igrzyska Sporłlowe ZWM. rozpoczynają się 
już w sobotę. W dniu tym zapełnią się boiska 
łódzkie młodymi robotnikami | chłopami. Pro- 
gram zawodów przedstawia się następująco: 


W SOBOTĘ. NA START! 
W sohotę o godz. 8-ej rano zawodnicy zbie> 
rają się na boiskach, gdzie bedą rozgrywane 


ich konkurencje, a mianowicie: piłkarze na 
boiskach Wimy i WKS-n, pięściarze na bonis- 
ku Zrywu (Poles sie! Konstantynowskie), s lek- 


koatleci i uczestnicy gier sportowych na bois 
ku Zjednoczonych Na boiskach tych rozgry- 
wane będą eliminacje do godz. t4-ej Po 


OE LOT EN w 


Pik. Kalinowski 


wie'kim prołekterem kelrs'wa 


Do wielkich sympatyków kolarstwa, a za- 
razem jego protektorów zaliczą się komendant 
straży ogniowej w Łodzi. płk. Kalinowski. 

Na wgzystkie niema! “imprezy urządzana 
przez kolarzy łódzkich na torze w Helenowie, 
płk. Kalinowski ` deleguje swych strażaków. 
którzy w dużej mierze ułatwiają pracę orgū> 
izatorom, zapewniając porządek na widównii 
i wewnalrz. toru, Zadanie to. jak mieliśmy 
możność przekonać się już niejednokrotnie, 
nie należy ani do łatwych. ani przyjemnych. 


przerwie obiadowej wszyscy zawodnicy i ze | 


łódzka organizacja ZWM spotykaja się na sta 
dionie Zjednoczonych, skąd wyruszy delilada 
ulicam: Tymienieckiego i Piotrkowską do Pla- 
cu Wolności, gdzie nastąpi jej rozwiązanie. 
Wieczórem tego dnia odbeda się jeszcze za- 
wódv bokserskie na boisku Zrywu 

W niedzielę rano w dalszym ciagu na tych 
samych boiskach walczyć będą pięściarze í 
piłkarze. Lekkoatleci na boisku Zjednoczonych 
będą nadal przeprowadzać eliminacje, Finały 
skoków i rzutów odbędą się już przed połud- 
niem na tym samym boisku 

REWIA MUCH“ NA TURNIEJU 

PIĘŚCIARSKIM 

Najbogatsze w imprezy będzie popołudnie 
niedzielne. O godz. 16-tej na stadionie Zjed- 
noczonych odbędzie się defilada zawodników 
Po niej nastąpią pokazy qimnastyczne, finały 
bieqów 60 m, kobiet, 100 m, 400 m, 3000 m 
mężczyzn, finały szłafet 4 razy 100 m i finałe- 
wy mecz piłki nożnej Bodaj że najciekawiej 
przedstawiać się będą finałowe wałki bokser- 
skie. Napływ zawodników jest duży. a wśród 
nich spotykamy wiele znanych nazwisk. Naj- 
ciekawiej przedstawiać się będzie sytuacja w 
wadze muszej, gdzie spotkają się prawie 
wszyscy najlepsi zawodnicy Łodźi, jak. Go: 
mulak, Kargier, Brzózka. Tu walka będzie za 


Dzień Spółdzielczości w Łodzi 


Program 


W przede dniu obchodu „Dnia Spółdziel- 


czości* odbyła się w Łodzi, dnia 9 bm. w lo- 
kalu Wydziału  Społeczno-Wychowawczego 


PSS konferencja prasowa, na której prócz 
przedstawicieli prasy łódzkiej, obecni byli 
członkowie Wojewódzkiego Komitetu Obcho- 
du „Dnia Spółdzielczości”. 

Na konferencji omawiane były sprawy zwią 
zane z obchodem „Święta Spółdzielczości”, 
które odbędzie się dnia 28 bm. oraz cało- 
kształt działalności propagandowej, która 
trwać będzie, od 21 do 27-go bm 


Przewodriczący Komitetu, ob. Kempa na- 
kreślił program uroczystości związanych z ob 
chodem „Dnia Spółdzielczości”, 

W obecnym roku, główny ciężar uroczysto 
ści położony zostanie na teren województwa. 
W „Dniu Spółdzielczości” odbędzie się w każ 
dym powiecie cały szereg akademii, organizo- 
wanych przeż, aktyw spółdzielczy oraz pocho- |: 
dy, w których udział wezmą organiżścje poli- 


RM >| A 


obchodu 


tyczne, Związki Zawodowe, Sposazietcę 4 Zw. 
Sam. Chłopskiej. 


W Łodzi w „Dniu Spółdzielczości”, zorga- 
nizowane zostaną dwie akademie, jedna w 
godzinach  przedpołudniowych dia aktywu 


spółdzielczego, przedstawicieli Związków Za- 
wodowych, partii politycznych i organizacji 
młodzieżowych. W godzinach popołudniowych 
w Helenówku pod Łodzią zorganizowana zo- 
stanie wielka akademia spółdzielcza dla szero- 
kich rzesz społeczeństwa łódzkiego. Po części 
oficjalnej odbędzie się w Helenówku szereq 
pokazów sportowych ! artystycznych. W m. 
Łodzi pochodu w tym roku nie bedzie. 

Od dnia 21-go do 27 bm. Komitet Obcho- 
du "Dnia Spółdzielczości” zorganizuje wy- 
cieczki do zakładów wytwórczych i instytucji 
spółdzielczych dla dzieci. 

Również w tygodniu od 21-go do 27-go bm. 
we wszystkich fabrykach łódzkich odbędą się 

pogadanki na temat historii i rozwoju spół- 
Gzielczości w Polsce. <Dz,) 


z 


pewno zacięta i dostarczy wiele emocji miłoś 


nikom boksu. 


DOCHÓD NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

Jak widzimy, larzyska ZWM zapowiadik 
się naprawdę ciekawie Będą impreza masową 
startować będą: znan; zawodnicy. Gdy doda- 
my jeszcze że rałkaowiiy dochód organizato- 
rzy przezna na odbudowę Wąsszawy, 992- 
zostaja nam tylko jedna stwi etdzić, że jast te 
impreza godna całkowitego poparcia. 


'ząia 


NIKOGO Z TOWARZYSZY NIE MOŻE 
ZABRAKNĄĆ NA TRYBUNACH 
Podobną imprezę organizowali niedawn 
włóknierze. Uderzył nas wówczas niemile brak 
zainteresowania tymi igrzyskami współława: 
rzyszy pracy- Trybuny świeciły pustkami. Spo- 
dziewamy się jednak. że Igrzyska ZWM zgro* 
madzą na trybunach cała lódzką organizację 
ZWM `: zarazem starszych towarzyszy. opieku- 
nów tej młódzieży, która nte tylko zdobywa 
pierwsze miejsce w prodnkrfi ale klórej am- 
bicją jest również zdobvcie jednego z czoło: 
wych miejsc w nas m Sparcie. 

z 


Janik 


w Lodzi? 


dług krążących w słerach piłkarskich 
Łodzi pogłosek, reprezentacyjny nasz bram- 
karz, Janik ma w krótkim czasie przenieść się 
do Łodzi, gdzie zamierza zapisać się na jedną 
z wyższych uczelni Janik najprawdopodobułej 
zasiliłby w tym wypadku jedną z drużyn mł: 
karskich Łodzi. Wchodzić tu mogą w rachu- 
bę dwa kluby: ŁKS i Widzew Wisksze szax- 
se ma ŁKS, gdyż wejście Widzewa do Klasy 
Państwowej po ostatniej porażce, z Ruchem, 
wydaje się być SZA problematyczne. 


Protest ŁKS-u odrzucony 


Onegdaj w Warszawie na posiedzeniu Za- 
rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej tozpa: 
trywano protest ŁKS-u odnośnie meczu z po- 
znańską Wartą. 

Po ożywionej dyskusji 
został odrzucony. 


We 


protest powtórnie 


